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maczełny przyjinnie od godz. iż do 1 w południe 


żona adwokata 


zmarła po krótkich a ciężkich cierpieniach 
przeżywszy lat 45 


Wyprowadzenie zwłok z domu przedpogrzebowego na cmentarzu ży- 
owskim w Krakowie nastąpi jutro we wtorek, dnia 6-go października 
1931 roku o godzinie 3-ej popołudniu. 


Rodzina prosi o zaniechanie wizyt kondolencyjnych. 


hgh 


bł. p. 


w związku ze spadkiem kursu funfa 


_ Warszawa. 4, 10. Z Londynu donoszą: „Daily 
Telegraph“ omawia ożywienie Przemysłu angiel- 
skiego w związku ze spadkiem kursu funta. W 
SZczególności spadek funta wywołał dodatni wpływ 
na przemysł węglowy, maszynowy, drewniany i 
Przedsiębiorstwa okrętowe. Poraz pierwszy od wie 
lu lat nadeszły zamówienia z Chin a są również 
liczne zamówienia na towary bawełniane z Nie- 
miec, Jøden z wielkich kupców oświadczył, że to- 


wary jege powoli ale pewnie wyprą konkureucję 
niemieczą nawet na rynku szwedzkim. W przemy- 
śle węglowym zapanowało wielkie ożywienie. gdyż 
nadchodzą liczne zamówienia przeważnie z Ame- 
ryki południowej. 


Bank Polski a spadek funta 


Warszawa. 4. 10. Bank Polski wyjaśnia w nieo- 
ficjalnym komunikacie, podanym przez agencję „I- 
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W głebokim żalu pogrążone zawiadamiamy © przedwczesnym zgonie 
naszej ukochanej Prezesowej 


a B m a 

ali $Usskina 

która po krótkich a ciężkich cierpieniach zmarła dnia 4 bm. w Krakowie. 

Pogrzeb odbędzie się jutro we wtorek, dnia 6 bm. © godz. 3 popol. 
z domu przedpogrzebowege na cmentarzu żydowskim 


Ziedneczenie Kobiet Żydowskich 
Malopolski zach. i Slaska (WIZO©) 


WYDANIE Il. I. 


" Dziś, w poniedziałek dnia 5. X. 1931, o go= 
dzinie 6.30 wieczór odbędzie się w lokalu 
Żyd. Gminy wyzo. w: Krakowie, mi, Skawiń+ 
ska 2- ; 


Walne Zgromadzenie 
członków Stow. dobr. „Gemilas-Chasudim™, 
Członkowie jawcie się licznie. 1057x 
ZEE no EEE — p EAU O 
skra“, że z powodu spadku funta nie będzie nara- 
żony na straty, kursowe, gdyż jakkolwiek posi 
pewien nieznaczny zapas funtów w Banku Angiel- 
skim, to jednak nawzajem jest bankowi temu takąż 
samą sumę winien. Co do waluty angielskiej, sta* 
nowiącej część pokrycia złotego, to przeniesiona 
ją do pozycji „inne aktywa”, aż do czasu nowej-u* 
stawowej stabilizacji. funta, s31 7% 
funta 


Łódź wobec spadku 


Łódź. 4.10. Izba przemysłowo- handlowa rozwa: 
żywszy sytuację, jaka się wytworzyła dla łódzkie- 
go przemysłu eksportowego w związku ze spad- 
kiem kursu funta, postanowiła po dłuższej dysku- 
sji, mimo niepewności kałkulacji wszelkiemi siła- 
mi dążyć do utrzymania angielskiego rynku zbytu, 
z takim trudem zdobytego. Domagano się nadto bos 
nifikacji od importerów angielskich za tranzakcje, 
zawarte poprzednio, a obecnie biegnące, i krytyko- 
wano stanowisko iondyńskiej izby handlowej, któ- 
ra stoi na grumcie ścisłego wykonywania umów i 
grozi w razie wstrzymania się z wykonaniem do- 


, staw bojkotem. Wskazywano nietylko na potrzebę 


utrzymania wywozu do Aglji w dotychczasowych 
rozmiarach, ale także na powiększenie go wobec 
wprowadzenia tam ceł ochronnych. Wreszcie po- 
siauowiono utworzyć komisję, składającą się z 30 
osób, która łącznie z dyrekcją izby śledzić ma roz- 


! wój wypadków i w miarę potrzeby w trybie przy- 


| 


spieszonym informować o nich zainteresowanych 
eksporterów, 


LEBEN RZECZE "SAME R GLACA 


— Koła rządowe slanowczo zaprzeczają donie- 
sieniom o przygotowaniu nowej ustawy prasowej. 


Śmierć bezlitosna znowu wyrwała z naszych 
szeregów człowieka o niezwykiej wariości e- 


tvcznej, a przylem oddanego idei sjonistycz- 
nej calą swą istotą i wszystkiemi fibrami swej 
duszy. Wczoraj nad ranem zmarła w Krako- 
wie po kilkunastodnicwej chorcbie bip. Mala 
Stsiindowa, przeżywszy lat zaledwie 45. Od 
zalożenia na naszym lerenie Zjednoczenia Ko- 
biet Żydowskich (Wizo), w kwielniu 1927, aż 
do Swego tak przedwczesnego zgonu slała 
Zmarła jako prezesowa, na czele tej or- 
ganizicji, która wspaniały swój rozwój Jej w 
w pierwszym rzędzie zawdzięcza. 

Giębokie umiłowanie idei sjonistycznej wy- 
niosła bls, Małą Suskindowa z domu rodzin- 
nego — znanej rodziny Felikxow w Andrycho- 
wie, Wydawszy się za mąż do Krakowa, za 
mecenasa Dra Dawida Siskinda, wybitnego 
działacza Bne Briihu ji zasłużonego członka 
dyrektorjum Keren "Iajesodu — oddała się 
Zmarła z zamiłowaniem i serdeczną gorliwo- 
ścią pracy społecznej i sjomistycznej, nie za- 
niedbując przytem obowiązków rodzinnych. 
Była czynną w całym szeregu instytucyj spo- 
łecznych, i w każdej akcji sjonistycznej stała 
w pierwszym rzędzie, dając Swoim cichym za 
pałem przykład innym. Pamiętnym jest zwła- 
szcza Jej czynny i niezordowany udział w do- 
rocznych kampanjach Keren Hajesodu, kie- 
dyto trzeba czynem a nie słowem dowodzić 
swego przywiązania do idei. Liczne również 
instytucje społeczne, jak Stow. kolonji rabczań 
skiej, Bursa dla dziewcząt pracujących itd., z 
wdzięcznością wspominają współpracę Zmarłej. 

Głównym jednak terenem działalności błp. 
Mali Süssindowej było Zjednoczenie Kobiet 
Żydowskich, na którego czele stała — jak wspo 
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manieliśmy —- «ł samego założenia tej orga- 
nizacji. Skupienie całych zasiępów kobiet ży- 
dowskich zach. Małopolski i Śląska pod sztan 
darem pracy narodowej i palestyńskiej — Jej 
głównie było dziełem. Ta karta Jej działalno- 
ści będzie zapisana zloliemi głoskami w histo- 
rji na piemiach polskich. Wszelkie słowo po- 
chwały niezdolne jest dosięgnąć islolnego zna 
czenia Jej pracy, poświęcenią i niespożytych 
zasług. 
A była przytem błp. Mala Siskindowa ucie- 
leśnieniem prostoty i skromności — i to Ją 
szczególnie czyniło tak drogą u wszystkich, któ 
rzy Ją znali i mieli sposobność w pracy pu- 
blicznej z Nią się zetknąć. Przy wszystkich 
Swych walorach intelektualnych į towarzys= 
kich — cicha, skromna i prosta, niegdy nie 
wysuwa'ąca się na czoło, a zawsze wprost 
zmuszana do piastowania k'erowniczy-* god 
mości. Cziowr.* © kryszta:'wo czystv- charak 
terze i najszlachetniejszem sercu, całą duszą 
oddana Idei, piękny i wzniosły tvp gorliwej 
działaczki społecznej i dobrej Żydówki, 
Niespełna dwa tygodnie temu odprowadza- 
liśmv na miejsce wieznego Spoczynku Bernar- 
da Zimmermanna, dziś — tragicznym splo- 
tem wydarzeń — przychodzi nam pożegnać 
na zawsze Malę Siiskindowa. Ludzi o takiej 
wartości etycznej i ideowej, a przytem tak ser 
decznie prostych i skromnych mamy niewie- 
le — niema ich wogóle wiele wśród wielkiej 
rzeszy ludzkiej. 
Żegnamy Droga i Niezapomniana Male Süs- 
skindową! Rodzinie Jej towarzyszy glebokie 
współczucie całego społeczeństwa żydowskie- 
go. 
Cześć Jej pamięci! 


Paryż 4. 10. Rząd francuski wystosował o- 
ficjalne zaproszenie do Paryża do angielskie- 
gv ministra spraw zagranicznych lorda Rea- 
dinga. Lorg Reading zaproszenie to przyjął i 
we środę 7 bm. przybędzie do Paryża. Do wi- 


zyly lej fran francuskie kola polityczne przy- 
wiązują wielkie znaczenie; niewatpliwie przy- 
jazd lorda Readinga stoi w pwiązku z podróżą 
premjera Lavala do Waszyngignu. 


Rozwój Towarzystwa od r. 1913: 


Fiije w Polsce: 


Tow. ukezpieczeń na życie „FENIKS“ we Wiedniu 


Stan ubezpieczeń Wpływ premij i Srodki gwarancyjne 

K. _224,887.549:— K. _9,738.268'07 K. 60,502.808:81 

Z.  404,797.587:— Z. 17,519.882'52 Z. 108,905.055*85 
1926 Z. 1.833,629.617-— Z. 61,852.157'35 Z. 186,635.520'55 
1927 Z. 1.749,299.673— Z. 79,614.509'20 Z. 240,460.609'39 
1928 Z. 2.234.869.644-— Z. 106,846.283'09 Z. 362,639.089'96 
1929 Z. 2.738,445.900— Z. 136,384.104'17 l Z. 372,015.221*79 


W roku 1150 przybyło rowych ubezpieczeń na 2. 753,860.600*— (wzrest w porównaniu od r. 1929 o Z. 44,500.060*—) 
Stan pozostających w mocy ubezpieczeń z końcem 1930 r. Z. 3.293,000.000*— 


Kraków, Gertrudy 8. Tel. 102-73 i 133-18 Emóm. !./viuszki 6 Cieszyn, Niemiecka 1 Bielsku, Kolejowa 2 


Oddział K. K. b. na Zach. Małopolskę t Slask w Krakowie, ulica terirudy b. 8 


Dookoła Sejmu i rządu 


Warszawa. 4. 10. W pracach Sejmu nastąpiła w 
sobotę |r”erwa do wiorku. Posłowie rozjechali się 
do swoich okręgów. We wlorek rozpoczynają się 
prace nad projektami uslaw. które znalazły się na 
porządku dziennym pierwszego plenarnego posie- 


dzenia Sejmu w ubiegły czwartek i odesłane zosta- li 
ly do odpowiednich ko:misyj, Posiedzenia komisyj || 


sa zwolane na wlorek. środę i czwartek. Po u- 
chwaleniu projektów w komisjach będzie zwołane 
następne posiedzenie Sejmu. — W przyszłym ty- 
godniu pracować będzie 7 komisyj. 

— Wobec pogłosek, które obiegały koła polity- 
czne i dziennikarskie o mających niebawem nasta: 


i 
| 
à 
|| 


i 


1 


pić zmianach w gabinecie ministrów, koła oficjal- 


ne zakomunikowały:ajencji Iskra", że wszelkie 
re głoski o jakichkolwiek zmianach na fotelach mi- 
nisterjalnych są bezpodsiawae. Żadne zmiany w 
rzędzie nie są przewidywane. 

— Minister spraw zagranicznych, p. August Za 
leski, który po zamknięciu sesji Rady Ligi Naro 
dów udał się w charaklerze prywatnym do Fran- 
cji. odjeżdża z Paryża w niedzielę 4 bm. i przy- 
poa do Warszawy w poniedziałek dnia 5-ego 

8 TIR: 


Izby adwokackie przeciw projek- 
towi ustawy ous'ro'uadwokatury 


Warszawa 4. 10. W piątek z inicjalywy ra- 
dy adwokackiej odbyła się konferencja przed 
stawicieli izb adwokackich z całego państwa. 
Zebrani tznali, że wniesiony do Sejmu pro- 
jekt ustawy o ustroju adwokatury jest sprze- 
czny z zasadami niezależności adwokackiej i 
niweczy rolę adwokatów jako współczynnika 
powołanego do wymiaru sprawiedliwości. Wy 
łonił się projekt poczynienia krokw interwen- 
cyjnych, by ustawa w projektowanej postaci 
nie została wcielona w życie. 


Wczerajsze ciągnienie loferii 


Warszawa. 4. 10. W sobotniem ciągnieniu Loteri 
Klasowej wylosowano następujące wygrane: 

5.000 zł, — 165005, 171004. 

3.000 zł, — 90945, 101061. 

2.000 zł — 931, 3079, 12645, 52632, 71371. 76123. 
79544, 104820, 106496, 121217. 122722, 132911, 79705. 


Skazanie sprawców zamachu 
na króla albańskiego 
Wiedeń 4. 10. PAT. W procesie o zamach 
na króla albańskiego Zog; zapadł dziś popo- 
łudniu wyrok, skazujący Gjeloshiego za zbro 
dnię morderstwa na 7 lat ciężkiego więzienia, 

zaś Izisa Camiego na 3 lata więzienia. 
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LISTY PALESTYMSKIE 


leir-$zfeja 


Hebrajska szkoła gospodarstwa domowego i wiejskiego 
dia sieróżt palestyńskich 


Lato palestyńskie nie jest okresem odpo- 
wiednim dlą wycieczek, zwłaszcza takich, kto 
re wymagają dłuższych czy krótszych mar- 
SEO Tegoroczne lato się opóźniło; zaczęło się 
dokładnie 1.go lipca i, jakby uciął, skończyło 
się 31-go sierpnia. Wrzesień sprawił nam 
miłą niespodziankę: chłodne wieczory i już 
niebardzo upalne dni. Czasami nawet obłok 
okryje już słońce i ziemię powija rozkoszny 

eń. 

Wobec tego postanowiłem wybrać się na 
wycieczkę, Szfeja pociągała mnie oddawna, 
ale naskutek stego, że leży na uboczu, i żaden 
główny trakt jej nie przecina, jakoś nigdy się 
tak nie złożyło bym był w stanie Szfeję na 
własne oczy zobaczyć. . 

Jedziemy we troje, dwóch mężczyzn i jedna 
kobieta, do Zichronu. Na stacji w Hajfie ku- 
pujemy bilety tam i z powrotem. Bilet taki 
kosztuje tylko 5 czwartych ceny obowiązują- 


cej za jazdę w jedną stronę. Ta inowacja, | dę salą ucichła; 


temu, znacznie 
którmx 


wprowadzona przeszło 


ESO rok 
obniżyłą koszta 


podróży kolejowej, 


Przedłem była bardzo droga, z drugiej strony Í obrodzity tak, że cena otrzymywana 


Í 


schodzić, naogół dzieci, gdzieniegdzie wyróż- 
nia się stosunkowo starsza, dojrzalsza twarz. 
Pierwze wrażenie jest, że znajdujemy się po- 
śród dużej gromady dzieci, chłopców i dziew- 
cząt. 

Dziewczęta w znacznej części mają głowy 
obwiązane białemi chustkami na wzór pol- 
skich czy rosyjskich wieśniaczek, zwyczaj, 
który się ostatnio rozpowszechnia po żydow- 
skich wsiach robotniczych. 

W schludnej sali jadałnej szereg stołów; 
przy nich malcy spożywający smacznie obiad, 
bez niczyich próśb czy nalegań, a trzeba przy- 
znać, że obiad, przygotowany przez 12-letnie 
kucharki i podawany przez niestarsze kelner- 
ki, był bardzo smaczny, zaczynają od makaro- 
nowej zupy, poprzez kotlety, gotowane mię- 
so, smażone ziemniaki aż po ćwierć głowy me 
lonu, przypadającej na osobę. 

Pod koniec obiadu nagle i jakby na komen- 
oto jeden z nauczycieli zwra- 
ca się do dzieci z apelem. by zapisały się do 
nadobowiazkowej roboty: oliwki tego roku 
zą nie 


okazało się snać i korzystną dla kolei, gdyż į jest za niska, by warto było owoc ten zbierać; 


niema mowy o jej zniesieniu. 

Po godzinnej jeździe wysiadamy na stacji: 
Zichron Jakow. Piękny ogród obok stacji 
Przypomina, że naczelnik stacji  zichrońskiej 
otrzymuje rok rocznie nagrodę za utrzymywa 
nie najokazalszego ogrodu przy stacjach kole- 
lowych, 

„Kolonji nie widać, gdyż zbudowano ja na 
górze na wysokości 170-ciu metrów nad po- 
ziomem morza (linja kolejowa jest niedużo 
wyżej położona, aniżeli morze). 

Za stacją ciągnący się duży las eukaliptu- 
sowy, oraz rozległy gaj pomarańczowy nale- 
żący do PICA, gdzie się hoduje słynny gatu- 
nek pomarańczy „Nezle“, — Świadczą 0 po- 
bliżu żydowskiej kolonji. 

Malowniczą serpentyną, ale okropnie trzęsą- 
cym i rozpadającym się autobusem, pełnym 
ludzi, zwierząt(ł) i bagażu wyjeżdża się do 
Zichronu, słynnego ze swoich win. 

, O Zichronie (1500 mieszkańców-Żydów) bo- 
jẹ się pisać, bo miejsca nie starczy dla Szfeji, 
tórą tym razem umieściłem w nagłówku. 

Do Szfeji musimy już iść pieszo. Z góry zi- 
chrońskiej trzeba zejść do rozległej doliny, 
oddzielającej Zichron od: wzgórza. na którem 
rozlożyły się już z oddala widoczne zabudo- 
wania Szfeji. Droga niedobra, zakurzona okro 


ZOZ A NN 


Pnie, nie widziała kropli dżdżu już przeszło 37 


miesiące. Przydrożnemi rowami toczy się 8¢- 
Sta, ciemno-fioletowa, ostrą woń wydająca 
ciecz: są to nieczystości wypływające z zich- 
rońskiej fabryki wina. i 
F Proroczym instynktem wiedzeni raczej, ani- 
eli dobremi informacjami, wybieramy na 
pierwszym rozstaju drogę idącą na lewo, a na 
drugim — skręcającą w prawo. Teraz masze- 
rujemy po kostki w kurzu i pyle, zato między 
Sesto rozrosłemi krzewami żóltej, wonnej aka- 
cji, stanowiącej żywopłot, strzegący tutaj ob- 
szernych winnie, źródła bogactwa Zichronu. 
Mimo południowego żaru maszerujemy 
dzielnie. a może właśnie dlatego... Czerwone 
dachy Szfeji wyłaniają się w soczystej zieleni 
coraz wyraziściej. Kilka jeszcze wężowych za- 
krętów i droga nas wprowadzą wprost przed 
bramę cienistego, ożywczego parku, w części 
sosnowego, w części eukaliptusowego. 
Rozgladamy się wokoło. Park okala wesoło 
rozkwitły ogród, dalej okazały budynck z tru- 
dem wydzierający się z objęć zieleni i kwic- 
cia, snać gmach centralny, z boku widać do- 
my mieszkalne oraz szkolę, w głębi duże kur- 
o wreszcie szeroki, x niski budynek jadal- 
y. 
Godzina dwunasta. Rozlega się przeciągły 
dzwonek. Momentalnie zaczynają się zewsząd 


i Ktoś ofiarował 15 piastrów na Ż. 
F. N. za każdą beczułkę oliwek; postanowio - 
no więc w czasie przerwy obiadowej (12 i pół 
— 2 pół) zbierać oliwki, by zwiększyć doa- 
chody Keren Kajemeth Lejisrael. Dzieci zapi- 
sują się licznie. 

Dr. Johakim, jeden z nauczycieli, młody 
niezwykle sympatyczny i całem sercem odda - 
ny swojej pracy, wychowanek nieistniejącego 
już niestety seminarjum dr. Chajesa we Wie- 
dniu, zgadza się oprowadzić nas po wsi i po- 
służyć informacjami, dla nas ciekawemi. 

Szkoła w Szfeji istnieje już 8 lat, ostatnio 
kierowana przez dr. FArsta, utrzymuje się Z 
budżetu otrzymywanego z organizacji „Young 
Hadassah“ w Ameryce, a wynoszącego 5.500 
funtów rocznie. Do szkoły przyjmowane s% 
tylko sieroty palestyńskie, w wieku 10—14-tu 
lat. Dzieci pobierają tu naukę, odpowiadają- 
cą 8-mio klasowej szkole ludowej w Palesty- 
nie, przez 4 godziny dziennie; pozatem 4 g0- 
dziny są poświęcone pracy praktycznej. 

Dzieci spędzają cały rok w szkołe. Pracują 
w rozmaitych gałęziach gospodarstwa wiej- 
skiego, w każdej po 3 miesiące, a więc w polu 
(Szfeja posiada 300 dunamów uprawnej roli), 
w ogrodzie warzywnym, kwiatowym, w obo- 
rze, stajni, kurniku, w tuchni, itd, itd. 
Każdą galąź prowadzi odpowiedni specjalista. 


Najbardziej 


tymczasem 


będzie nolski 


Projekt nowego polskiego kodeksu karnego prze- 
szedł, jak wiadomo, już przez wszystkie trzy czyta 
n.a na komisji kodyfikacyinej, tak ża obecnie ma swo 
je zdanie o nim wypowiedzieć jeszcze tylko sejm i 
senat, O nowym pro.ekcie będziemy mieli oczywi- 
ście sposobność ieszcze szczegóowu i nieraz pisać, 
narazie chcemy tylko podać opinię Boy'a („Wiad. 
Lit“ z 20 ub. m.), który powiada, że polski kodeks 
karny — oczywiście W razie zatwierdzenia projektu 
przez ciałą ustawodawcze — będzie jednym z naj- 
bardziej nowoczesnych kodeksów karnych w Euro 
pie. 

KARA ŚMIERCI. 


Szkoda tylko, że kara ŚmneTci została utrzymana, 
coprawda w formie bardzo złagodzonej, Złagodze- 
nie, i to bardzo wydatne, polega na tem, że kodeks 
nie przewiduje żadnei zbrodni. dla której kara ŚrnieT 
ci byłaby jedyna karą. Niema też wypadku, w któ- 
rym werdykt przysięgłych powodowałby automaty- 
cznie karę śmierci. Par, 2, art. 223 orzeka, że „kto 
zabija z niskich pobudek, podstępnie lub w sposób 
okrutny, ulega karze więzienia na czas nie krótszy 
od lat 10. lub dożywotnio, lub karze śmierci" W pra 
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|Dr. Leon Wander 


spec. chorób nerwowych 


powrócił 
Kraków, Sfarowiślna 28. Telefon 129-37 
1055x 


Elektroterapia. 


W dwóch dziedzinach już dziś kierują pracą 
uczniowie. Piekarnię prowadzi 18-letni Jelne- 
nita który się swego fachu nauczył w ciągu 
kilku tygodni i dziś wypieka doskonały chleb. 
Suny chłopiec sam założył i zbudował rodzaj 
muzeum zoologicznego z żywemi okazami 
okolicznej fauny. Muzeum jest jego dumą i 
bez jego zezwołenia nikt się doń dostać nie 
może. Klucz stale nosi przy sobie. 

Absołwenci szkoły nazywają się tam „bo- 
grim“ (dojrzali), mają własny dom j pozosta- 
ją w szkole jeszcze rok—dwa po ukończeniu 
normalnej nauki. Ci przeważnie pracują i spe- 
cjalizują się w wybranych gałęziach. 

W szkole wszystkie roboty są wykonywane 
rrzez dzieci, niema tam wogóle najętych ro- 
botników. 

Nauczyciele spełniają tu coś w rodzaju mi- 
sji, gdyż trudno inaczej określić pracę w ta- 
kim instytucie, w którym otrzymuje się urlop 
tylko przez kilka tygodni w roku, a pozostały 
czas w całości wraz ze sobotami i świętami 
musi być oddany szkole. Sto pięćdziesiąt dzie- 
cj znajdujących się tam łatwo może się i to- 
warzysko wyżyć, nałomiast kilka dorosłych 
osób, rzuconych w to odludzie przez los, ska- 
zanych jest na samotność, często uciążliwą. 

Dziecj są do szkoły ogromnie przywiązane, 
Gdy wyjeżdżają czasami ra święta do krew- 
nych. zazwyczaj wracają przed terminem Wy- 
chudłe j stęsknione. 

Żyjąc na powietrzu. używając sportów i pra- 
cując. rozwijają się dzielnie. Znany jest wspa 
miały wiersz Bialika o dziewczęcych piękno- 
ściach w Szfeji. 

Ostatnio, tak tu jak i po innych szkołach 
tego typu w Palestynie, coraz silnie: rodzi się 
wśród dzieci tendencja kwucowa Jest już gru 
pa 30 Gusz licząca, zamierzająca się osiedlić 
w okolicy Naaneh, gdzie jest już vivde „Pra- 
zującej Młodzieży”, jak się uszywa organiza- 
cja robotniczej młodzieży, by żyć życiem ko- 
iektywa. P 

Odczuwa się pewną ciasnotę po domach mie 
szkalnych, w tym kierunku możnahy dużo 
zdziałać przy środkach, czy dobrej woli. 

Szkoła spełnia niezwykle ważną rolę na po- 
ia wychowywania bezdomnej młodzieży dla 
jej i krajowego pożytku. Akcja „Młodej Ha- 
dassy* amerykańskiej jest cichytn niemniej 
ważnym jednak przyczynkiem do naredowe+ 
go wysilku, zmierzającego do odbudowania 


kraju. D 
Hajfe, wrzesień 1931, S. Erlik 
y 


nostępowym i humanitarnym w Europie 


kodeks Karny i 


ktyce równa się to prawieże zniesieniu kary Śmiere 
ci, szkoda więc. że projekt nie poszedł konsekwen-- 
tnie aż do końca i ne zniósł kary Śmierci wogóle. 


TROCHĘ PACYFIZMU.., 

Zdobyczą ducha  pacyfistycznego iest Dar. 1, 
art. 111 projektu, który powiada, że „ulega karze 
więzienia do lat 5, kto publicznie nawolnie do wojny 
zaczepnej”. 

Rozgraniczenie między wojną żaczepną a wojną, 
obronną jest — jak wiemy — wprawdzie ogramn:es 
problematyczne, ponadto jeszcze wspomniana kara 
zależy od tego. czy państwo, przeciw któremu nawo 
lywanie jest skierowane, również karze nawolywa 
nie do wojny zaczepiiej — w każdym jednak razie 
par. 1 art, 111 jest ozem nowem w europejskiem U= 
stawodawstwie karnem. Polska kroczy tu na czele! 


OCHRONA CIĘŻARNEJ KOBIETY 


W sposób bardzo postępowy £ humanitarny Tegi 
luje projekt nowego kodeksu. kamego ochronę cię- 
żarnej kobiety. 


Art, 197, par 2, powiada: „Kto, będąc sprawcą 


ciąży. uchyla się od udzielenia potrzebnej Pomocy. 


Stu 4 
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kobiecie przez niego zapłodnionej, ulega karze wię 
zienia do lat 2, lub aresztu do lat 2.“ 

Art. 197, par. 3: „Jeżeli Skutkiega czynu, przewi- 
dzianego w par. 2, nastąpiła Śmierć tej osoby hub 
jej upadek moralny, albc usiłowanie samobójstwa 
Jub dzieciobójstwa, sprawca ulegnie karze więzie- 
do lat 5. 

Na marginesie tych dwóch przepisów słułsznie 
powiada Boy: .Bardzo piękny ten nowy paragraf; 
ochrona kobiety i dziecka, zaszczyt przynosząca U- 
czuciom prawodawcy, Miejmy nadzieję, że sędzia, 
wykonywując ten paragraf, znajdzie zarazem Środ- 
ki, aby się nie stał narzędziem szantażu i spekuwła- 
cji“. 

NIERZĄD 

Art. 199, par, 1, powiada: „Kto dopuszcza się 
czynu nierządnego względem innej osoby bez jej 
wyraźnego lub dorozumianego zezwolenia. ulega 
karze więzienia lub aresztu do lat 2. Ściganie na 
wniosek pokrzywdzonego, 

Słusznie zawważa Boy, że pojęcie „wyraźnego“ 
e zwłaszcza „dorozurmianego zezwolenia“ jest nje- 
zwykle względne. Wyraźnego zezwolemia w takich 
sytucjach nigdy prawie niema, a co się tyczy „do- 
rozumianego zezwolenia”, to — zdaniem Boya — 
„tego rodzaju paragraf służyć może jedynie do 
nadużyć, lub do ośmieszenia powagi sądu“, Wy- 
starczyłaby tu zupelnie karalność za zmiewolenie 
„przemocą i groźbą, albo podstępem”, o czem mó 
wi par. 1, art. 202. 

Więcej jeszcze wątpliwości nasuwa art. 201, 0- 
piewający: „Kio dopiszcza się czynu nierządnego 
względem nieletniego poniżej lat 17, ulega karze 
więzienia do łat 5“, 

Granica wieku jest tu, zdaniem Boya, o wiele 
zanadto wygórowana, Dotychczasowe kodeksy 0- 
zmaczały tę granicę wieku przeważnie na lat 14. 
Pod tym względem projekt nowego polskiego kode 
ksu karnego, ogólnie tak liberalny i postępowy, 
stanowi krok wstecz. 


HOMOSEKSUALIZM 

Z uznaniem podńosi Boy, iż projekt nowego pol 
skiego kodekus karnego zupełnie nie karze fiomo- 
seksualizmu, ani też sodomji (stosunków płciowych 
ze zwierzętami). Nie znaczy to oczywiście, aby 
polscy prawodawcy pochwalali te zboczenia, ale 
„Uznali oni, bardzo rozsądnie i zgodnie z duchem 
całej mowoczesenj nauki, że paragraf tutaj nic nie 
wskóra, a raczej, przeciwnie, mnoży tylko homose- 
ksualistów“. 

CUDZOŁÓSTWO 

Cudzołóstwo miało być jeszcze w pienwszem 
czytaniu kodeksu karane aresztem lub grzywną (1), 
w trzeciem jednakowoż czytaniu znikł ten para- 
graf z kodeksu karnego, 


PRZERYWANIE CIĄŻY 

Prawdziwą chlubą projektu nowego polskiego 
kodeksu karnego jest paragraf w spędzaniu płodu. 
Odnośrny artykuł (231) orzeka: „Niema przestęp- 
stwa z art, 229 i 230, jeżeli zabieg był dokonany 
przez lekarza i przytem był konieczny ze względu 
ma zdrowie kobiety ciężarnej, jej ciężkie położenie 
materjałne, dobro rodziny lub ważny interes spo- 
łeczny*. 

Artykuł ten — jak słusznie powiada Boy 
„stawia polski kodtks w rzędzie najświatlejszych 
i najbardziej ludzkich. Rozwiązuje on nareszcie Tę- 
ce lekarzom i kładzie w. przyszłości kres przemy- 
słowi pokątnych „poroniarek'', ratując życie i zdro 
wie setkom tysięcy kobiet". 

To, o co z takim trudem walczy się we wszyst 
kich kołach postępowych na caiym Świecie, reali- 
zuje polski kodeks karny w całej pełni. Kwestia tyl 
ko, czy reakcjoniści i klerykali w sejmie i senacie 
pozwolą temu artykułowi stać się obowiązującą U- 
Stawa... 


CHOROBY WENERYCZNE 

Par. 1, art. 242 powiada: „Kto naraża człowieka 
na zarażenie chorobą weneryczną, ulega karze wię 
zienia do lat 5.“ 

Na marginesie tego przepisu zapytuje Boy tylko 
krótko: „Jak będzie wyglądał (ten paragraf) w pra 
ktyce?", mie wdając się pozatem w rozważanie 
nasuwających się wątpliwości, Wątpliwościom tym 
daje natomiast wyraz mgr. Reisler na łamach „Chwi 
E“ (z 30 września br.) podnosząc, że paragraf ten, 
przy najlepszych swoich i naipostępowszych inten 
cach, otwiera naoścież bramę wszelakim szanta- 
żom, a ponadto w praktyce może doprowadzić do 
tego, że zarażeni chorobą weneryczną będą jeszcze 
bardziej, niż dotąd wystrzegać się jej leczenia, sko 
ro lekarz będzie obowiązany œo fakcie zarażenia 
uczynić doniesienie karne. 


KONIEC POJEDYNKÓW! 
Na pochwalę projektu nowego kodeksu karnego 


„NOWY DZIENNIK“ wtorek, 6. 10. 1931 


Rycina nasza przeusiawiu scenę z ónegdajszych d- monsiracyj kosnunistycznych w Lumtynie. Poli 
cjanci odbierają demonstrantom czerwone sztandary. Kilku komunistów aresztowano. 


PRZEGLAD GOSPODARCZY 


PROJEKT TARYFY CELNEJ (CZĘŚĆ III. 
I OSTATNIA). 


Izby Przemysłowo- Handlowe otrzymały już do 
zaopinjowania wydrukowaną HI. część projektu 
taryfy celnej, zawierającą stawki eelne działu 10- 
go na drewno, korek, wyroby z nich i wyroby ko- 
szykarskie, działu 12-go: metale i wyroby z nich, 
działu 14-go: maszyny i aparaty, sprzęt elektro- 
techniczny, 15-go: środki transportowe, 16-g0: wa- 
gi, narzędzia, insirumenty i aparaty precyzyjne, 
naukowe; optyczne i inme, 17-go: ń i amunicja, 
19-go: wyroby różne, nieobjęte innemi działami, 
jak guziki, spinki, zatrzaski. zabawki, gry ete. 
biżuterja nieprawdziwa, etc, działu 20-go: dzieła 
sztuki i przedmioty zbiorowe sztuki. Opinja Związ- 
ku Izb o części II. taryfy celnej już jest gotowa 
i będzie przedłożona ministerstwu przemysłu i 
handlu w najbliższym czasie. 


JAKIE POSTĘPOWANIE MA MIEJSCE W WY- 
PADKU ZGUBIENIA WEKSLA? 


Ten komu weksel zaginął, może żądać od sadu 
miejsca płatności weksla uznania zaginionego we- 
ksla za umorzony. Sąd naskutek tego rodzaju wnio- 
sku zarządu obwieszczenia. wzywające posiadacza 
zaginionego weksla do zgłoszenia się i okazania 
sądowi weksla. 


W wyniku wspomnianych obwieszczeń powstać 


mogą 2 sytuacje: 1) posiadacz weksla zgłosi się i` 


2) posiadacz weksla nie zgłosi się. O ile posiadacz 
weksla zgłosi się i okaże weksel sądowi, postepo- 
wanie amoityzacyjme zosiaje przez sąd umorzone 
a osoba, która weksel utraciła, wystąpić może 
przeciw posiadaczowi na drogę sporu. 

W wypadku drugim, gdy posiadacz weksla nie 
zgłosi się, sąd wyda orzeczenie uznające weksel za 
un.orzony. To orzeczenie sądowe stanowi surogat 
weksla dla osoby, która posiadanie utraciła. Na 
mocy umarzającej decyzji sądowej, wykonywać 
wą wszelkie poszukiwania z utraconego we- 
ksla. 

NOE OCE O —ODTDE O) (NREBG ———  z] 


Podnieść należy, że pojedynek podpada pod zwykłe 
zabójstwo. Jeśli do tego dodamy, że naruszenie 
czci jest bardzo surowo karane (aresztem do lat 2, 
lub grzywną, mogącą dojść aż do 100.000 zł), przeto 
zachodzi nadzieja, iż pojedynki wreszcie ustaną. 


JESZCZE JEDEN PRZEPIS HUMANITARNY 

Przestępstwa wobec mienia nie są zbyt surowo 
karane, „Przywłaszczenie powierzomego mienia“ 
karane jest dwoma latami więzienia. Warto zwró- 
cić uwagę na humanitarność artykułu orzekającego, 
iż sąd może „stosować nadzwyczajne złagodzenie 
kary lub jej nie wymierzać, jeżeli sprawca zabrał 


przedmiot małej wartości celem niezwłocznego 
spożycia“. 
Rzecz jasna — kończy Boy swe uwagi, — że 


nawet i najlepszy kodeks nie poprawi obyczajów. 
jeśli w tym kierunku działać nie kędzie niezmordo 
wana i systematyczna praca wychowawcza caie- 
go społeczeństwa. 


ZAPRZECZENIE POGŁOSEK O LIKWIDACJI 
PRZEDSTAWICIELSTWA HANDLOWEGO 
SOWIECKIEGO 


Biuro prasowe Poselstwa ZSRR upoważnione zo- 
stało do oświadczenia, że podane w pewnej części 
prasy wiadomości o redukcji, a nawet o zamierzo- 
nem zniesieniu przedstawicielstwa handlowego 
ZSRR w Polsce, iak rówiież o przeżywanych jako 
by przez to przedstawicielstwo trudnościach płatni: 
czych nie odpowiadają prawdzie i są pozbawione 
jakichkolwiek podstaw. 

OSZCZĘDNOŚCI W MONOPOLACH PAŃSTWO- 
WYCH 

W związku ze zmniejszeniem się dochodów skar 
bowych z monopolów spirytusowego + tytoniowego 
i ogólnemi koniecznościami oszczędnościowemi, m! 
mister skarbu uchylił rozporządzeniem z dnia 24-go 
września br. upravmienie pracowników tych momo= 
poli do otrzymywana tzw „trzynastej pensii“, 

Równocześnie zarządzono, że robotnicy. zajęci 
w wymienionych przedsiębiorstwach monopolo- 
wych, nie będą otrzymywali w przyszłości analo- 
gicznych zasiłków, jakie były wypłacane trzykro- 
tnie w roku, ostatnio każdorazowo w wysokośc: 
pięciodniowego zarobku, . 

Równocześnie podjął zarówno monopol spirytu- 
sowy, jak i tytoniowy żywą propagandę swych 
produktów w prasie, spodziewając się tą drogą pod 
ni ść zbyt, słabnący wskutek kryzysu. Nailep- 
szym. jednak środkiem w tym celu byłoby obniże 
nie cen, podobn'e jak się to stało przy wszystkich 
towarach nie monopolowych, 
| o AEON ia 
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CONAN DOYLE DAJE ZNAĆ 0 SOBIE.. 


Z Nowego Jorku donoszą, że tamtejsze kółko 
spirviystyczne „Astrea* otrzymać miało orędzia 
od zmarłego przed rokiem Conana Doyle'a. Orę- 
dzie to spisało medjum Hiller, a tekst w języku ła- 
cińskim brzmi w tłoómaczeniu następująco: Do- 
starczę, O ile lo wogóle jest rzeczą możliwą. do- 
wodu, który rozprószy wszelkie wątpliwości iy- 
czące się autentyczności mego orędzia, Jeszcze w 
ciągu bieżącego roku Ameryka olrzyma ten do- 
wód. Czuję się dobrze i utrzymuję kontakt stały i 
nieprzerwany ze swą rodziną jeszcze żyjącą”. — 
Czekajmy więc, aż dowiemy się czegoś bliższego 
o tym dowodzie... 


NAJWIĘKSZE CYGARO ŚWIATA. 

Nic nie jest tak dalece głupiem. by się nie mə- 
glo siać przedmiotem rekordu — w Stanach Zje- 
<a oczonych. Pojawily się tam w handlu „cygara 
urodzinowe”. Znaleźli się natychmiast ludzie, któ- 
rzy mają dość pieniędzy dla zadośćuoczynienih 
swym kaprysom, a którzy postanowili za wszelką 
cenę niieć największe cygara świaia. Sprawa jesz- 
cze nie jest rozstrzygnięta, ale narazie re 
kord uzyskał jeden z miljonerów amerykańskich, 
Lćry kazał sobie sporządzić cygaro o długości 130 
cm. By takie cygaro móc palić, trzeba je umie- 
ścić na rusztowaniu, W Anglji istnieje największy, 
papieros Świata o długości 17,5 cm. a o grubości. 
25 cm. — Doprawdy należałoby rozpisać rekord 
na najmniejszy mózg świata „ 
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Na czem polega skufeczność 


kuracji 
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winogronowej ? 


Winogrona są owocem szczególnie bogatym 

w witąminy, w fosfaty, w sole mineralne i 
Toślinne, a także w cukier. do pewnego sto- 
Pnia w białko roślinne, zatem we wszystkie 
te składniki, które podtrzymują i potęgują 
raszą energję żywotną, przyspieszając zara- 
zem wzrost naszego ciała, a tem samem sa 
£iezbędne do normalnego rozwoju naszego 
organizmu. 
' Poza wybitną swoją wartością odżywczą 
posiadają nadto winogrona stwierdzone już 
obecnie właściwości lecznicze, jako środek zna 
omicie regulujący przemianę materji. Syste- 
matyczną kuracja winogronowa pobudza dzia- 
alność całego naszego aparatu trawiennego, 
powiększa, dzięki obfitej zawartości cukru, 
Wage naszego ciała, wzmaga diurezę (wydzie- 
lanie moczu), ułatwia wydalanie kwasu mo- 
czowego z krwi. Dzięki tym właściwościom, 
jest kuracja winogronowa szczególnie skutecz- 
ha w następujących stanach chorobowych: 

1) W chronicznem zaparciu, dzięki temu, że 

Ogata zawartość 'v soku winogronowym soli 
Sodu, potasu j wapnia dziala na kiszki czy- 
PZcząco, upodabniając kurację winogronową 
do kuracji specyficznemi wodami mineralne- 
INU, z tą wszelako korzyścią, że winogrona nie 
działają na kiszki drażniąco. 2) We wszyst- 
kich stanach nadkwaśności żołądka i jelit, 
które sok winogronowy neutraliz'ie dzięki 
Swojej alkaliczności, a także pośrednio przez 
Wzmożone wydzielanie przy kuracji winogro- 
nowej soku trzustkowego, który oddziaływa 
alkalizująco. 4) W chorobach wątroby, jako 
że winogrona „pobudzaja wydzielanie żółci. 
czyniac ja zarazem bardziej alkaliczną. 4) W 
chorobach nerek, w których korzystnie za- 
stępują kurację mleczną. 5) W chorobie cu- 

owej. ponieważ fermenly oraz cukier grono 
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D. L. RZESZÓW: 1) Cwiczenia przyrządach 
Zanderowskich odbywać się mogą tylko w zakładach 
tdpowiednio urządzonych n. p. w zakładzie Zandera 
w Krakowie, — 2) Medycyna nie zna takiego środka; 
ale też religia nie nakazuje postu ludziom, którzy nie 
Są w stanie bez uimy dla zdrowia go znosić. — 3) W 
kraju nigdzie go Pan nie dostanie; z drugiej strony 
zaś nie wierzymy wcale w skuteczność tego Środka. 
4) Nieszkodliwe dla zdrowia, ale także nieskuteczne. 
PSYCHICZNIE SŁABY: 1)W wypadku takim, jak 
Pański, nie jest obowiązana. — 2) I owszem, byłyby 


na 
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wy, zawatie w soku winogronowym, przyspie 
szają wszystkie procesy przemiany materji, 
zwolnione zawsze u djabelyków. 6) W roz- 
maitych stanach gruźliczych stosowana jest 
chętnie ta kuracja, jako ułatwiająca wydziela- 
nie śluzu, lecząca katary oskrzelowe, a nade- 
wszystko nader vdżywcza. Należy. jednak przy 
tem pilnie baczyć, aby nie wywoływać nie- 
bezpiecznych dla gruźlików djarji. 7) Wreszcie 
we wszystkich chorobach, zależnych od upo- 
śledzonej przemiany materji, jak: gościec, 
dna, arterjoskleroza otyłość, dzięki temu mia 
nowicie, że kwasy roślinne winogron działają 
oczyszczająco į odiruwająco, zaś minimalna 
zawartość soli kuchennej i niewielka białka 
nie obciąża przy kuracji winogronowej nad- 
mierną pracą nerek, których zadaniem jest 
wydzielanie zatruwających krew substancyj 
purynowych. 

Pozostaje teraz ważne pytanie: w jaki spo- 
sób przeprowadzić najskuteczniej kurację wi- 
nogronową? Do -eelów kuracyjńych nadają się 
wszelkie gatunki winogron, byle dojrzalych. 
Grona wysysać należy wolno, wypluwając sta 
rannie pestki j skórkę, a przedewszystkiem 
przed jedzeniem kupnych gron opłukiwać je 
zimną przegotowaną wodą. Czas trwania ku- 
racji rozciagać się powinien od 3 do 6 tygodni, 
zależnie od tolerancji indywidualnej, przy- 
czem dla uniknięcia podrażnienia dziąseł przy 
wysysaniu zaleta się częste płukanie ust roz- 
tworem dwuwęglanu sodu. 

Co się tyczy ilości spożywanych dziennie 
gron, rozpiętość jest tutaj bardzo wiełka, za- 
leżna od właściwości każdego poszczególnego 
organizmu. Przeciętnie wystarcza 1 do 2 kilo 
dziennie, dzieląc tę rację winogron na trzy 
porcje spożywane: zrana, po obiedzie i po 
wieczerzy. Br. S. G 
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napewno skuteczne, — 3) Stuprocentowej pewności 
bezpieczeństwa nie daje. PROSZĄCA O RADĘ: Ma 
łych żyłek nie opłaca się leczyć zastrzykami; Wy- 
starcza w zupełności noszenie gumowych pończoch 
i unikanie okrągłych podwiązek do pończoch, uciska 
jących nogę i wpośledzających w ten sposób krąże- 
nie, JASNOWŁOSA: 1) Trzeba się forsownie odży- 
wiać. ieść dużo tłuszczów, pokarmów mącznych i 
słodkich, Takiego Środka, by przytyć tylko na twa- 
rzy, a na reszcie ciała nie, — rnedycyma nie zna. — 
2) Utlenić cerę » wybielić ją przez stosowanie per- 
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hydrolu w maści. — 3) Może zapyta Pan swego sta 
łego lekarza, czy nie wważałby za wskazane przepi 
sać Pani zażywanie „Eumenolu“? NIEZAMOŻNY Nie 
stety, nie możemy Panu nic pomóc: wszelka rada 
jest w takich wypadkach bez zbadania niemożliwa. 
ZROZPACZONY: 1) Lekarstwa ani zabiegu operacyj 
nego, któryby to mógł zanienić, nie znamy. W każe 
dym razie nie jest to przeszkoda nie do przezwycię 
Żetwa i przy dobrej woli obu stron da się ominąć, Ni? 
ma powodu do rozpaczy. — 2) W tych odstępach 
czasu — nieszkodliwa. Z.: Przyczyną inoże być zn 
żenie, wyczerpanie nerwowe, lub fizyczne, niedokre 
wność itp. Truduo oczywiście na odległość, bez do- 
kładnego zaznajomienia się ze stanem Pańskiego 
zdrowia ustalić rozpoznanie, NIEZAPOMINAJKA: 
1) Przyczyną łzaw:enia bywa najczęściej katar spo 
jówek oczu, przy kiórem-to cierpieniu zabieg, 
wspomniany przez Panią w kartce, nie jest potrzeb- 
ny. Może Pani wobec tego zupełnie spokojnie i bez 
obaw udać się do okulisty; skończy się zapewne na 
zakraplaniach, — 2) I owszem, masaż brzucha i bio 
der bardzo wskazany; ponadto przydałby się dłuż- 
szy stanik. — KAWALER: Lekarstw o podobnem 
działaniu niema; jednakowoż psychoterapia pod kie 
runkiem dobrego neurologa może bardzo szybko spro 
wadzić pożądaną zmianę, ZROZPACZONA: Zanim 
odpowiemy na zapytania Pani, musimy wpierw do- 
wiedzieć się dokładnie, na czem polegają te zabu» 
rzenia w przemianie materji u Pani? jakie dają oby 
wy i w jakim kierunku zmierzają życzenia Pani? — 
S. Z, PRENUMERATOR Z KAZIMIERZA n/W, Sro 
dek ten jest nieszkodliwy dla zdrowia, nie zawiera 
żadnego narkotyku; jest związkiem organ. kwasów 
tłuszczowych, chpliny i kwasu gliceryno-iosiorowe= 
go, i jako taki działa krzepiąco na ustrój nerwowy. 
WDZIĘCZNY Z CAŁEGO SERCA D. D.: Jest Pan 
zupełnie zdrów; okres czteroletni. najzupełniej Wy- 
Starcza, CZYTELNICZK SYLWJA, LAT 25: Patrz 
„Jasnowłosa*, pumkt 3. WENONOZA: 1) Uważamy. 
tę ilość spożywanych cytryn za nadmierną, Poza 
tem radzimy główny nacisk położyć na djecie (iak- 
najmnieś tłuszczów, niewiele pokarmów mącznych b 
słodkich) i na ruchu i masażu, — 2) Zdarzają się wy 
padki, w których period pąawia się miiuo ciąży w 
pierwszym, drugim, a nawet trzecim miesiącu, ale 
bywa on wtedy mniej obfity, niż normalnie. STRO- 
SKANA SIOSTRA: 1) Szybkość opadania czerwon= 
nych ciałek krwi wzrasta z postępami choroby. To 
samo jednak ziawisko obserwuje się także w czasie 
perjodu, ciąży, niedokrewności itd, tak, że nie może 
na reakcji tej wważać za absolutnie specyficzną, — 
2) Zagęszczenie okolicy okołownękowej obu płuc, 
szczególnie płuca prawego. STAŁY CZYTELNIK 
„N. DZIENNIKA”: „Nieżyt* czyli „katar“ oznacza, 
że dany organ znajduje się w stanie zapalnym. ZROZ 
PĄCZONA STUDENTKA: 1) Wcierać codziennie w 
skórę glowy, pomiędzy włosy, spirytus salicylowy. 
Naświetlać głowę, przynajmniej raz na tydzień, In- 
tensywmie lampą kwarcową. — 2) Nic nam o tem 
niewiadomo, Bajka! 


(Reszta odpowiedzi w następnym dodatku). 
DOO E AA FARRA 


Akader ja powodzenia w życiu 
Gzem jesf neuroskop? 


W jednej z cichych ulic Berlina otwarto 
klub, który nazwać raczej można akademja 
dla ludzi potrzebujących szczęścia. Klub ten 
nazywa się „Logcenring fir Lebenserfolg". a 
założycielem jego jest pewien znany psycho- 
log, który jednak ukrywa swe nazwisko. Do 
pomocy zwerbował sobie cały sztab intelektu 
alistów. przyczem do klubu przyjmuje się tyl- 
ke ludzi, którzy w życiu nie mieli szczęścia. 
Zadaniem loży. względnie klubu jest więc wy 
zwołenie sił twórczych w człowieku. W każ- 
dym z nas działają hamulce, które krępuja 
energ ję, wywołując w duszy poczucie mniej- 
Szej wartości, Zadaniem klubu jest właśnie 
(walką z temi hamulcami i tem poczuciem 
fmniejszej wartości, które cechuje prawie każ- 


deg. człowieka współczesnego. By cel ten osią 
grąć, urządza klub kursy. Pozatem organizu- 
je klub wspólnoty pracy opierające się na 
tych samych umiłowaniach ji zainieresowa- 
niach członków. 

Nadto posługuje się klub nceuroskopem, apa- 
ratem wielce skomplikowanym, wynalezionym 
przez lekarza rosyjskiego Zacharjusza Biskie- 
g0. Lekarz ten jest zdania, że zwoje mózgowe 
mają swe punkty na skórze głowy. 
mózgowe porównać można z komórkami, któ- 
re są mniejsze lnb większe zależnie od ich 
funkcyj, Tak jak komórki akumulatora moż- 
na odświeżyć, tak samo można odświeżyć ko- 
mórki mózgowe przez naelektryzowanie tych 
punktów na skórze głowy, pozostających w 
styczności ze zwojami mózgowemi. Pozatem 
można zapomocą neuroskopu wybadać właści 
wości cielesne į stany chorobowe. Dokonano 


Zwoje“ 
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zapomocą iego neuroskopu rozmaitych ekspe- 
rymentów, z których przeważna część miała 
się udać. Można np. zapomocą elektryczności 
ożywić niejako pamięć pacjenta. Rozumie się 
samo przez się. że neuroskop nie uczyni z idjo 
ty cziowieka inteligentnego, bo cudów nie 
działa ale w ramach możliwości dokonywuie 
się rzeczy nadzwyczajnych. 

Ta akademja dla ludzi potrzebujących odro 
biny szczęścia, którzy tego szczęścia zdobyć 
nie mogą, ponieważ nie mają wiary w możli- 
wość zdobycia go, będzie doprawdy instytucją 
zasługującą ze wszech miar na poparcie, jeśli 
nie jest narazie pobożnem tylko życzeniem, 
iecz naprawdę potrafi się wykazać rezultata- 
mı pcważnemi, 


PONIEDZIAŁEK, 5 PAŹDZIERNIKA, 

Kraków (312,8) 11,40 Przegl. prasy, 11,58 Sygnał, 
Hejnat, 12,10 Grainof. 15,10 Kom. meteor. 14,50 Kom, 
Gosp. 15,05 Kom. gosp, 15,15 Przegl, komunik. 1525 
Pla nauczycieli (Odczyt iniran zj.) 15,45 Kwadrans 
k:rcerski, 16 Gramof. 16,20 Lekcja į franc. 16,40 
Gramof. 17,10 Odczyt pt. „O promieniach nadfiole- 


Gzy Makkakjadaodkędziesię w marcu1932? 


„NOWY DZIENNIK“ wtorek, 6. 10. 1931 


lowych“ wygł. Inż. Kacprowssi, 17,35 Muzyka lek- 
ka (Soniag, Abraham, Lajosz), 18,20 Śpiew p. M. 
S. Wilikoszewskiej, 18,50 Kom. sport., rozmait. 19,15 
Giełda zboż. 19,30 „Ostatnie wydawnictwa“ — Dr. 
A. Bar, 19,45 Dziennik pras. +0 Feljet. muz. 2045 
Cyganerja* opera Pucciniego: dyr. Dołżyeki, ob- 
sada i art. opery warsz. feljzt. M. Gruszczyńskie- 
go „Kielich .pienistego fał:caa* 2230  Dzienni« 
pras. komun. 22,40 Muz. tan. 

Katowice (408,7) 11,4019 p. Kraków. i muz 19 D. 


Pod redakcją Dra Henryka Lesera 


Z kenferencii Wszechświatowego Związku Makkabi 


W dniach 26 i 27 ub, m. odbyła się w Pradze 
konlerencja delegatów krajów, zrzeszonych w 
Wszechświatowym Związku Makkabi, której głó- 
wnym tematem obrad była Makkabjada, mająca 
się odbyć w marcu 1932 r. w Palestynie. W kon- 
ferencji wzięii udział, prócz członków Centrali W 
Z. Makkabi w Berlinie z prezesem Drem Lelewe- 
rem na czele, delegaci Austrji (Inż, Wasservogel), 
Bułgarji (W. Jeroham), Czechosłowacji (Herzog), 
Niemiec (Friedenthal), Palestyny (Aluw), Polski 
(Dr. Hollaender), Rumunji (Dyr. Loewy), Tunisu 
(E. Rosenfeld), oraz delegat Keren Kajemet p. Pol- 
lak z Berlina. 

Na pierwszy plan wysuniętą została kwestja, czy 
nie należałoby przesunąć na okres późniejszy ter- 
minu odbycia Makkabjady z wwagi na fatalne sto- 
smki ekonomiczne, w jakich obecnie znajdują się 
prawieże wszystkie kraje i skutkiem tego zachodzą 
obawę, że Makkabjada nie wypadnie w takiej for- 
mie, w jakiej jest planowaną. Szczegółowa i wy- 
czerpująca dyskusja, przeprowadzona na ten te- 
mat, i sprawozdania delegatów poszczególnych kra 
jów wykazały, że przesunięcie terminu Makkabja- 
dy mie jest wskazane i to z całego szeregu wzglę- 
dów. 

Prawie wszystkie kraje, za wyjątkiem może 
Polski, nietylko, że przeprowadziły już dawno od- 
powiednią propagandę, ale poczyniły już daleko 
idące przygotowania i dziś już dysponują dokła- 
drymi cyframi go do ilości uczestników, sportow- 
ców i turystów, jakoteż i pewnymi fumduszami, na 
ten cel przeznaczonymi. Jednym z głównych moty- 
wów zorganizowania Makkabjady w proponowa- 
nym pierwszym terminie jest fakt, iż w dobie obec- 
naj wszystkie Związki Makkabi żyją myślą o podró 
ży do Palestyny na pierwsze, aa takim poziomie 
pomyślane, igrzyska sportowe żydowskie. a odro- 
czenie ich byłoby rozczdrowaniem dla tysięcznych 
rzesz żydowskiej młodzieży sportowej całego świa 
ta, która z utęsknieniem i zapałem oczekuje tego 
niezwykłego w historji sportu żydowskiego zdarze- 
nia. Możemy za tem dziś już zapewnić, że Makka- 
bjada odbędzie Się nieodwołalnie w mareu 1932 r. 

Kwestja polityczna, związana z Makkabjadą, zo- 
stała już pomyślnie rozwiązaną, gdyż angielski 
rząd mandatowy dozwolił na odbycie Makkabjady. 
zapewnił wydanie bezpłatnych wiz (chwilowo 1500) 
s temsamem stworzył podstawę dla spokojnej i 
skoncenirowanej pracy przygotowawczej, która 
zastała już podjętą. Jak już poprzednio donieśli- 
śmy, uzyskano w Tel Awiwie teren 80 dunamów. na 
którym będzie wybudowany odpowiedai stadjon 
sportowy, oraz trybuna na 15,000 widzów Koszt 
budowy, obliczony jest na około 50,000 dolarów. 

Uczestniczyć w Makkabjadzie będę nietylko ży- 
dowscy sportowcy. którzy zjadą się z całego świa- 
ta. ale także członkowie Związku Makkabi i Ha- 
poel w Palestynie (3000 osób), oraz towarzystwa 
sportowe arabskie, które przyjęły zaproszenie i 
przyrzekły swój udział. Łączną cyfrę wszystkich 
uczestlnków oblicza się na okolo 5000 osób 

Program sportowy obejmuje: 1) Wolne ćwicze- 
nia, które będą wykonane przez wszystkich ucze- 
siników według tesosamego układu. W tym celu 
sporządza się już film, oraz płyty gr.mofonowe, 
które beda rozesłane do wszystkich okręgów. 2) 
Konkurencje gimnastyczne. 3) Lekka- atletyka: a) 
konkurencje dla panów: 100. 400, 1500, 5000 m. 
sztafety 4x100 m. 3x1000 m. kula. dysk  oszczep, 
skok. wwyż, skok w dał. trójbój, (100 m, skok 
wwwyż, kula). b) dla pań: 100 m. skok wwyż, skok 
w dal. dysk. kula, sztafeta 3x100 m trójbój (100 m. 


skok w dal. kula) e) konkurencje dla juniorów. ' 
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Pradze 


kabi palestyńskiej. d) bieg przez ulice Tel Awiwu 
na trasie 10 klm. 4) Pływanie. a) dla panów: 100, 
400, 1500 stylem dowolnym, 200 m. stylem klasycz- 
nym 100 st. grzbietowym, sztafety 3x100 st. zmien- 
nym, 4x20 stylem dowolnym, skoki (3 dowolne, 3 
przepisowe). b) dla pań: 100, 400 m. st. dow. 200 
st. klas 100 st. grzb., sztafeta 4x100 st. dow., sko- 
ki (3 dowolne, 3 przepisowe). 5) Piłka wodna. Do- 
tychczas zgłoszono do tej konkurencji drużyny Bel- 
gii, Czechosłowacji, Niemiec i Polski 6) Tennis: 
dla panów: single i double dla panów i pań oraz 
mixed. 7) Szermierka: dla panów: florety, szpady, 
szable, dla pań: ilorety. 8) Piłka nożna: Do roze- 
grania mistrzostw dopuszcza się maksymalnie o- 
siem drużyn. Na wypadek zgłoszenia większej licz- 
by drużyn nastąpią w Europie rozgrywki elimina- 
cyine. Bez elimisfacji są już dopuszczone drużyny 
Ausiralji, Anglji, Palestyny i Ameryki. Gdy zajdzie 
konieczność eliminicgi drużyna Polski będzie roz- 
grywała z drużyną rumuńską. Poza turniejem © 
mistrzostwo będą się odbywały spotkania towarzy- 
skie z drużynami arabskimi i angielskimi Na tych 
gałęziach sportu wyczerpuje się program wcho- 
dzący w ramy ogólnej punktacji, a reszta będzie 
uważana jako gry pokazowe. Do tych będzie nałe- 
żal: 1) Hokej ziemny. Zgłoszono drużyny Austrji, 
Czechosłowacji i Niemiec 2) Szczypiórniak (Hand- 
bell). Palestyna-Niemcy. 3) Rugby: Anglja-Rumu- 
nja. 4) Basketball dla pań: Anglja-Palestyna. 
Wszystkie spotkania odbędą się w Tel Awiwie. 
prócz pływania, które odpędzie się w Hajfie 

Cały powyżej wyszczególniony program sporio 
wy obliczony jest na okres trzech dni (29, 30, 81 
marca), a dalszych 6—7 dni, z całej 25-dniowej 
wycieczki, przeznaczonych jest na zwiedzenie Pa- 
lestyny 

Te krótkie wiadomości, jakie obecnie podajemy, 
nie mogą dać obrazu zamieczeń i cełu Makkabjady. 
O tem napiszemy oddzielnie, 

Szczegółowy plan całej Makkabjady, a to po- 
dróż lądową i morska, pobyt w Palestynie, z wy- 
szczególnieniem zwiedzanych miejscowości. udział 
w imprezach sportowych. koszty, szczegóły utrzy- 
mania i kwater, są już w opracowaniu i w najbliż- 
szych dniach zóstaną wydane drukiem. Zostanie 
także w prasie ogłoszone, gdzie należy się zwra- 
cać po ustne informacje. 

Dr. Józef Hollaender. 


Rozmaitości sportowe 


BiEG NA PRZEŁAJ DLA KLUBÓW ŻYDO- 
WSKICHi organizuje w październiku br. Makkabi war 
szawsika, 

HAKGAH ŁÓDZKI przystąpił do budowy własne 
go boiska sportowego. 

KOSTRZEWSKI, znany  reprezentantywny bje- 
gacz AZSu warszawskiego wycofuje się z czynnego 
życia sportowego. AZS i polska lekkoatletyka tracą 
w nim wybitną siłę, 

POLSKA ENCYKLOPEDJA SPORTOWA wydana 
zostanie w najbliższym czasie. Ułożona ona będzie 
przez najwybitniejszych znawców poszczególnych 
dziedzin sportowych i zawierać będzie dokładny 
wykaz słów polskich i obcych, używanych w słow- 
nictwie sportowem, dokładny opis poszczególnych 
sportów i urządzeń, dokładny wykaz klubów Sportc 
wych z podaniszn ich historji, nazwiska sportow- 
ców i działaczy sportowych, nazwiska zasłużonych 
sportowców zagranicznych etc. 

ARTENS POKONAŁ HECHTA na mistrzostwach 
temnisowych Awustrja—Czechosłowacia we Wiedniu, 


TIOTA TEAITCOZYAJĄ ATUENOA LP 2.40 
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łZEGLĄD SPORTOWY 


Nr. %6 
c powicšci, 10,45—24 p. Kraków. | 
Lwów (380,7) 115848 p. Kraków, 18 Koncert 
mandolin, 18,50—24 p. Kraków. 
Sztutgard (360,1) 17, 19,45 Muz. 20,30 Opera. 
Rzym (441,2) 13,10, 17,30 21 Muz. 
Wiedeń (516,4) 11,30, 19,45, 20,45, 22,35 Muz. 
Budapeszt (550,5) 17.25, 18,10, 1920, 20,30 Muz- 
Oslo (1701,4) 17, 18,30, 20,30, 22 Muz 


Nowy rekórd świafa w pchnięciu kuli 


"4 


Na zdjęciu widzimy świetnego lekkoatletę afry- 
kańskiego Harry Harta, który pobił onegdaj re- 
kord świata w pchnięciu kuli, należący dotąd do 
Niemca Hirschfelda. Nowy rekord wymosi 16,245 m. 
bo O CO 


Giossy 


NA NIEBEZPIECZEŃSTWO PROFESJONALIZMU 
sportowego, powstawającego z normalnego zdrowe- 
go amatorskiego ruchu sportowego, wskazuje znany 
teoretyk wychowania fizycznego, prof, Piasecki 2 
Poznania, uimując w sposób głęboki powyższy prov 
blem zasługujący na rozwążemie w instytuciach, 
dążących do pielęgnowania kultury ciała, Wywody 
te przytaczammy tu częściowo: 

„Sport zawodniczy, jaki widowisko, bawiące ttu- 
my i robiące kasę, staje się dziś potęgą, która usi- 
luje u.arzmić nawet naukę i kształcenie wychowaw 
ców. Gdy tylko teora wychowania fizycznego skur 
czy się do rozmiarów higieny sportu (tendencje w 
tym kierunku można już wyraźnie dostrzec), że 
szczytnej roli wskazicielki nowych dróg, gotowa w 
znacznej mierze spaść na stanowisko  służebnicy 
zawodnika, pomagającej mu do pewnmiejszego zdoby 
wania rekordów Wszak wiemy o doktorach Wyższej 
Szkoły WF w Berlinie, którzy wolel! się zaangażo- 
wać do bogatych klubów zagranicznych, aniżeli do 
szkół ojczystych. Toteż ważnym postulatem jest 
właściwe wkreślenie stosunku wychowania fizyczne 
go do sportu Wychowanie fizyczne musi zużytko- 
wać dla swych eelów pewne formy sportowe. jako 
sporty wychowawcze, Nigdy wszakże nie wolno za 
przęgać go do rydwanu zawudniczego. Ten bowiem, 
jak mas poucza historia, bieży szybko ku przepaści 
profesjonalizmu, a z nim ku zanikowi sportu amator 
skiego i całei kultury fizycznej, o ile ją odeń uzależ 
nimy“. 

Zgadzamy się z prof. Piaseckim odnośnie do usiło 
waf zahamowania masowego ruchu profesjonalnego 
sportowego. atoli nie na pumikcie zwałczania zasadni 
czego sportu zawodniczego, który w ramach amator 
skich jest możliwy mimo wszystko, wskazany 1 pro- 
duktywny. (hl.) 


ERO DĄ 


bieżąym następująco: Panowie — 1) Cochet, 
2) Austin, 3) Vinez, 4) Perry, 5) Shields, 6) Wood, 
7) Borotra, 8) Lott, 9) Sato, 10) Van Ryn. Panie — 
1) Wiilis-Moody, 2) Aussem, 3) Whittingsthal, 4) Ja- 
cpbs, 5) Nuthal, 6) Krahwinkel, 7) Mathiem 8) Alva- 
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„NOWY DZIENNIK* wtorek, 6. 10. 1931 


Zwycięstwa faworytów ligowych 


(hl). Wozorajsza niedziela przyniosła naegól 
spodziewane zwycięsiwa faworytów, Tylko wynik 
meczu Wisły z Wartą stał pod znakiem zapytania, 
Tczej typowano tu Wartę na zwycięzcę. Rezuitaty 
wskazują na zaciętą walkę, puwkiy zdobyte zostały 
z minimalną róniżcą Sytuucja tabclaryczna praw:e 
niezmieniona. Tylko I Legii udało się zepchnąć swo- 
ich bezpośrednich rywal: na czwarte i piąte miej- 
sca. Walka zapowiada się coraz ostrzejsza. 

Poznań, Wisła— Warta 2:1, 

Lwów. Legja—Lechja 1:0, 

Łódź, ŁKS—Czarni 2: 1. 

Kraków. Garbarnia— Cracovia 4:2 (3:0). 

Po meczu z Pogonią spodziewano się lepszego 
wyniku i silnie;szego oporu białoczerwomych z ica 
derem, Tymczasem, za wyjątkiem pierwszego kwa 
dransa, Garbarnia dorfiowala w polu, a atak jej 
Skutecznością, szybkuścią i srzałowo, przewyż- 
Szał znacznie ae ERN Bohaterem dnia był 
znajdujący się już znowu w świetnej formie Pazu- 
Tek, który zdobył ,hat trick“, strzelając 3 bramki 
Pierwszą z dalekićgo rzutu 50 Do przerwy 
Prowadzi Garbarnia 3:0 (trzecia bramka  Batora) 
i zanosiło się na wieiką porażkę. Atoli po pauzie 
Cracovia strzelą 2 bramki przez Kubińskiego z kar 


mego i Poświata z centry Kubińskiego, Sędziował 
skrupulatnie p, Gulicz ze Lwowa. 
TABELA LIGOWA 
Klub gier pkt. stos, br. 
1) Garbarnia 18 24 39:16 
2) Wisła 19 24 46:26 
3) Legia 18 23 44:27 
4) Pogot 17 22 34:27 
5) Warta 17 21 43:23 
6) ŁKS 19 20 41:35 
1) Ruch 17 12 33:37 
8) Polonja 18 16 30:37 
9) Cracovia 18 16 28:43 
10) Czarni 19 12 25:44 
11) Warszawianka s 10 29:46 
12) Lechja 10 21:57 


HAKOAH <A Y 3 (KRAKÓW) 3:3 (2:1) 


KUSOCIŃSKI poprawił rekord polski Petkiewicza 
na 3000 mtr., osiągając mimo deszczu i złego stanu 
bieżni czas $,33.4 min., lepszy o 1.6 sek. od dotych 
czasowgeo rekordu, Bieg odhy? sę w czasie przer 
wy MIECZU Makkabi Czerniowce z Makkabi stołe- 
czną, 

MISTRZOSTWA POLSKI W FHAZENIE, wdbyte 
w Warszawie dały w półfinałach następujące wyni 
ki: HKS (Łódźj—Warta (Poznań) 4:4,  Polonia— 
Cracovia walkower z powodu nieprzyjazdu Craco- 
vii. Finał rozegrają zatem HKS z Polonią. 


MECZ BOKSERSKI WAWEL—STADJON (Sląsk) 
wygrali bokserzy Wawelu 9:5 pkt, w hal Ośr. 
W.F. w Krakowie. Składy rezerwowe słabe. Od- 
znaczył się Chrostek, wbiecuiący zawodnik, który 
zwyciężył w 2 bezpośrednich walkach. Sędziował! 
w ringu p. Moskal, 

MAKKABI (Czerniowce) — MAKKABI (Warsza- 
wa), mecz powyższy z okazii 10-lecia sekcii pil- 
karskiej stołecznej drużyny żydowskiej wygrali go- 
ście 1:0 (0:0). 

HIPPICZNE MISTRZOSTWA POLSKI, rozpoczę 
te w Warszawie w Łazienkach, dały wczoraj w sko 
kach i szampionacie konia w pierwszym korkut'sie 
wynik następujący: 1) por. Biliński na „Rabusiu*, 
2) por. Rojcewicz na „The Hoop“, 3) por. Strzal- 
kowski na „Ninez”. 

WYNIKI ZAGRANICZNE, Budapeszt: Węgry— 
Austrja 2:2, Węgry (team amat. — Rumunja 4:0, — 
Wiedeń: Niemy Austa 10:9 (piłka ręczna). Ra- 
pid—Mor. Slavia 6:0, Sportklub—Hakoah 6:1. 

NURMI zwyciężył w Berlinie w biegu na 5 km 
czołowych długodystansowców niemieckich w dosko 
nałym zasie 14,47.2 min. 2) Syring 15 m w tyle, 
14,49,7 min, (pobicie rekordu niemieckiego 10.7 sek.) 
3) Schaumburg. Widzów 10.000, Zawody wieczorne 
przy świetle rellek'torów. 

ISOHGLLO pokonał na zawodach w Lahti w bie 
g&u na 5 km najlepszego po Nurmim długodystansow 
ca fińskiego Lehtinena w słabym czasie 15,47.2 m 
(z powodu niepogody). 

z R W E 


Uprowadzenie Mony Lisy” croge „Meny Lisy" 


W tych dniach minęło lat dwadzieścia, gdy 
z paryskiego muzeum Luwru skradziono jeden 
Z największych jego skarbów, słynny obraz 
Leonarda da Vinci „Mona Lisa", będący por- 
tretem kobiety o uśmiechu czarującym i spoj- 
Tzeniu zagadkowem, małżonki  Florentyńczy- 
ka, Francesca del Gioconda, zwanym z tego 
powodu tuż „Giocondą”. 

Pod koniec sierpnia 1911 r. cały świat ar- 
tystyczny wstrząsnęła wiadomość, że w po- 
niedziałek, będący dniem, w którym muzeum 

uUwru jest zamknięte, znaleziono na schodach 
tylnych tego muzeum złocona ramę renesan- 
Sową „Mony Lisy“, sam zaś obraz przepadł 
bez śladu! 

Prasa paryska nie posiada się z oburzenia, 
Że coś podobnego mogło się przytrafić w naj- 
większem muzeum Francji, a: jednem z naj- 
świetniejszych na świecie. Ofiarą tego oburze 
nia padł dyrektor muzeum, Homalle, którego 
pozbawiono niezwłocznie stanowiska. Jeden 
z dzienników paryskich wyznaczył 10,000 fran 
ków nagrody za odnalezienie obrazu. a pary- 
Scy piosenkarze uliczni, czerpiący natchnienie 
z każdej sensacji, wyśpiewywali bez końca 
reireny o uprewadzonej piękności. 

Obraz ten, nad którym, jak powiadają. Leo- 
nardo da Vinci miał pracować przez cztery 
lata, wciąż niezadowolony ze swych  wysił- 
ków, nabyty był przez zachwyconego nim 
króla francuskiego Franciszką 1 (1494—1547) 
Za cztery tysiące dukatów złotych. W chwili 
wybuchu Wielkiej rewolucji wisiał w pałacu 
królewskim w Wersalu. Rząd republikański 
jednak kazał przenieść go do Musee Central 
de VArt, zkąd znów zabrał go Napoleon I i 
umieścił w swojej sypialni, Po upadku Napo- 
leona I przeniesiono „Monę Lisę" do Luwru, 
gdzie wisiała bez przerwy do 1870 r. Gdy jed- 
kk w tym roku wojska pruskie zagrażały | 

Paryżowi, przewieziono obraz do Brestu i do- 
piero po wojnie wrócił do Paryża, do Grande 
Galerie Luwru, przeznaczonej dlą najprzed- 
niejszych arcydzieł sztuki włoskiej, 

Z tej to galerji skradziono obraz, a pomimo 


najskrupulatniejszego śledztwa odnaleźć go 
nie zdołano. Wreszcie w 1913 . pewien Flo- 
rentyńczyk, handlarz dzieł sztuki otrzymał 
list, podpisany „Leonard“, a którego autor za- 
wiadamiał handlarza, że jest w posiadaniu 
„Mony Lisy" i że pragnąłby gorąco, aby obraz 
wrócił na miejsce, z którego był zabrany. 

Handlarz ilorentyński sądził w pierwszej 
chwili, że list ten jest mistyfikacją, zdceydo- 
wał się jednak wkońcu udać pod wskazany 
w liście adres w towarzystwie dyrektora słyn- 
nego florentyńskiego muzeum w pałacu Uf- 
fizi, 

Jakże się obaj zdumieli, gdy autor listu wy- 
dobył istolnie z kufra napeinionego różnemi 
gratami arcydzieło Leonarda da Vincil 

Autentyczność obrazu nie ulegała watpli- 
wości. Świadczyły o tem siemple muzealne, 
odbite na odwrotnej jego stronie, Portret oka- 
zał się całkiem nieuszkodzony, poza niewielką 
szramą na policzku Giocondy. 

Oczywiście, złodzieja aresztowano, a sąd 
skazał go na więzienie Za kradzież skazany 
jednak był wkrótce potem ulaskawiony. Ksa. 
dzież arcydzieła nie przyniosła mu najmniej- 
szej nawet korzyści materjalnej, wobec  bo- 
wiem rozgłosu, jakiego nabrała sprawa kra- 
dzieży „Mon; Lisy“. nie śmiał zaproponować 
nikomu kupna arcydzieła j wkońcu postano- 
wił zwrócić go muzeum w jakikolwiek sposób. 

Śledztwo wykazało, że złodziej był robotini- 
kiem, zatrudnionym przy czyszczeniu galerji 
Luwru. poznał więc wszystkie wejścia do mu 
zeum i skorzystał z tego, aby zabrać cenny 
obraz, przybywszy do galerji, gdy nikogo tam 
jeszcze nie było. 
| E i EA R Bio timi 


Z KRONIKI ŻAŁOBNEJ 


BŁ. P. HELENA WIESENFELDÓWNA, absol- 
wentka filozofii, zmarła onegdaj w Krakowie, prze 
Żywszy lat 22, Ze zmarłą schodzi do grobu wie na : 
oddana cd najwcześniejszej młodości pracownica ua 
niwie sionistycznei; dla niezwykłych zalet Serca i 
charakteru bł, p, Helena Wiesenieldówna zaskathi- 
ła sobie ogólną sympatię, a przedwczesny Jei zgor 
wywołał powszechny żal i współczucie dla vsiero- 
cone] rodziny. 


A ZZ, 


Str. 7 


BŁ. p. 


Dietrich David 


em. dyr. Tow. „Provideatia* 


przeżywszy lat 71 po długich i cię- 
żkich cierpieniach zmarł dnia 3-go 
października 1%3i roku. 


Wyprowadzenie drogich zwłok z domu 

przedpogrzebowego na cmentarzu żyd. 

w Krakowie, namiejsce wiecznego spo- 

czynku nastąpi dziś w poniedziałek, dn, 

5 bm. o godz. 2 popoł. o czem zawaida- 

mia w głębokim smutku pogrążona 
. 


Rodz 'na. 


KRONIKA 


Październik 


Wschód 5 Zachód 
słońca słońca 
5 m. 42 Poniedziałek 17 m 8 


24 Tiszri 5692 


KONIEC ŚWIĄT. 
Z duiem wczorajszym, Simchat Tora, zakończył 


się okres Świąt uroczystych. Przez dwa ubiegłe 
dni synagogi znów byly przepełnione. W templu 
przy ul Podbrzezie, w sobotę przed modlitwą za 
Zmarłych wygłosił rabin dr. Thon wspaniałe 
kazanie, nawołując w natchnionych słowach do 
niesienia pomocy wszystkim pozostającym bez 
pracy i zarobku. 


CENTRALNA HURTOWNIA NARKOTYKÓW 
DLA APTEK: 

Zgodnie z uchwałami komisji do spraw opjutm 
przy Lidze Narodów, ministerstwo spraw wewnę- 
trznych przystępuje do scentralizowania Bra 
narkotykami. 

W najbliższym czasie utworzona zostanie cen- 
tralna hurtownia, która posiadać będzie wyłączne 
prawo sprzedaży hurtowej narkotyków do aptek. 
ZMIANY W ROZKŁADZIE JAZDY KOLEJOWEJ 

Poczynając od 4 bm. w związku z dalszą redu- 
kcją pociągów pasażerskich zostały prowadzone 
następujace zmiany w obowiązującym rozkładzie 
jazdy: Odwoluje się pospieszny pociąg nr. 3 i 4 
kursujący dotychczas pomiędzy Warszawą i Kra- 
kowem a Krynica i Zakopanem. Popołudniowy po- 
ciąg pospieszny nr 1 odchodzący z Warszawy o 
godz. 10,05 i przybywający do Krakowa o 21,0 àd- 
chodzić bedzie od 4-go października o 1 godz. i 1 


| mimatę później. Wagon sypialny I i II klasy kursu- 


jacy pomiędzy Warszawą i Krakowem w pocią- 
gach pospiesznych nr. 5 i 6 ograniczony, obecnie 
do 4 dni w tygodniu będzie obecnie prowadzony 
codziennie. Pociąg nr. 15 między Łodzią 1 Krako- 
wem będzie na stacji Szczakowa łączony z po- 
ciagiem deblińukim nr 913 jako jede skład po- 
ciągu Podobnie pociąg nr 16 z Krakowa do Lo- 
dzi wychodzić będzie z Krakowa razem z pocią- 
giem deblińskim nr 914 o godz. 025. 


| c in EE nica 


Wiedeń 4 10. PAT Na plenarnem posiedzeniu 
Rady Narodowej odbytem w sobotę. Izba uchwall- 
ła w drugiem i irzeciem czytaniu ustawę o sanac'i 
bedżetu wszystkiemi głosami przeciwko głosom 
klubu Heimwehry Ustawa uchwalona przez Radę 
Narodowa obniża pobory funkcjonariuszy państwa 
wych o 4.5 i 6 proc Specjalne dotacje mają być w 
roku 1932 i 1933 zupełnie skreślene Pobory pobo- 
czne beda skrócone o 15 proc W ciagu najbliż- 
szych 6-ciu miesiecy nie mogą być nowi urzedni- 
cy przyjmowani Werbunek dv armji austrjackiej 
ma bvć zaniechany aż do dnia 30 września 1% r 
Wynik finansowv powyższych zarzadzeń wynosi 
80 miljonów szylingów. Z zarządzeń nodatkowych 
nalnż= nadnieść Aż po koniec roku 1933 bedzie z3- 
rrowadzony ogólny podatek kryzysu, podatek od 
kawalerów w rozmiarach % proc. podatku docho- 
doweso. podalek majątkowv w wysokości 50) proc 
dcivchcznsowvch stawsk Nadto uchwalono caly 
szereg nowych podatków pośrednich. 


——— 
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WILHELM LICHTENBERGI : 


„NOWY DZIENNIK“ wtorek, 6. 10. 1931 


Siedzę w biurze Mr. Cardingana, znanego Wy- ; 
dawcy pisma „New Jork Words“. Mr. Cardigan 
przyjmuje pozatem jedynie całkiem wyjątkowo, 
ate miałem szczęście. Krótko Mr. Cardigan, po- 
temat prasowy, pragnie u mnie nabyć cykl krót- 
kich opowiadań. Oczywiście tylko dobrane. z pier- 
wszorzędnemi pointami i z niesłabiącem napię- 
ciem. Miałem właśnie szczęście. I oto siedzę u ni2- 
go. w „jego biurze umeblowanem metałowemi sprzę 
tami. i oto rokujemy. On ofiaruje, ja odrzucam, on 
coś dodaje, ja skreślam coś, i prawie pogodziliśmy 
się już. 

W tem zjawia się woźny redakcyjny o zupełnie 
zmięszancj twarzy. Mr. Cardigan patrzy ewcń o0- 
slupialym, przerażonym wzrokiem. Nie lubi, kis- 
dv mu się przeszkadza w pertraktacjach í czeka. 
Weźny redakcyjny nie yiee zrazu ani slo- 
wa. potem jednak mamrocze: „Mister Cardigan .. 
Troszę mi wybaczyć... ale kn Jonny Thymor". 
Cardigan uderza w stół: „Znowu tu jest, tcn okro- 
My Tliymer? Przecież powiedziałem panu, żeby go 
nie wpuszczać do mnie!" Woźny mota się: „Mister 
Cardigan — Jonny Thymeca nie można się popro- 
sir pozbyć Od czterech tygodni przychodzi teraz 
codziennie. przesiaduje pełnych dwanaście godzin 
w przedpokojn. Spokojnie, nieruchomo. niby posą- 
żek Buddy. Nie mówi nic, nle „yta o nic siedzi po- 
prostu tuiaj. Po dwunastu godzianch wstaje hez 
słowa i idzie. Następnego rana jest znowu iu Nie- 
samowita rzecz. Nie do pojęcia. Nie mogę dłużej z 
tym człowiekiem pozostawać w jednym pokoju. 
Proszę o zwolnienie mnie, jeśli Jonny Thymera nie 
będzie można wreszcie dopuścić przed Pana". 

Wydawca patrzy na mnie wściekły. Na mnie, nie- 
winnego w całej tej aferze, Poten łaje woźnego: 
„Wpuścić tego Jonny Thymera! Już ja wytrąbię 
temu młodzieńcowi moją opinję w zamulone jego 
uszy |" 

Woźny odchodzi szeześliwy, że pozbył się wre- 
szcie tego Jonny Thymerą, który od czterech ty- 
godni codziennie przez 12 godzin przesiaduje w 
jego przedpokoju. Mister Cardigan zrywa sie z 
przed biurka i ważkiemi krokami żegiuje po poko- 
fu. Nastrój jakby przed burzą. Ja zaś siedzę tu za- 
pommniany i przebrzmiały. a nie mam odwagi. o- 
puścić biuro. Bo i pocóż. Dla Cardigana nie istnie- 
53 poprostu. 

Wchodzi Jonny Thymer Psowolnie, spokojnie, nie 
zschwiany. niezliczonemi godzinami. jakie spędził 
w przedpokoju pisma „New York Words". Jonny 
to rosły atletyczny młodzieniec, liczący może z %6 
lat. Ubranie jego jest bez zarzutu, ponieważ nie 
leży. Tak się teraz ubiera w Ameryce, Czy uśmie- 
cha się? Właściwie nie. Ale ma górną wargę o 
wiele zakrótką i ukazuje szczękę, która między 
braćmi byłaby warta tysiąc dolarów, gdyby nie 
była tworem natury. Thymer czcka Udowodnił 
przecież. że niespieszno mu Umie czekać. 

Cardigan również czekał chwilę. Ale kiedy na- 
biera przekonania, że Jonny góruje nad nim w tym 
względzie rzuca się na niego: „Czego pan chce?“ 
Jonny powiada spokojnie, nie otwierając właści- 
wie ust". „Proszę mi dać posadę reportera. Mister 
Cardigan“ Cardigan wciąga z trudem powietrze: 
„Dlaczego właśnie ja?“ — „Ponieważ wbiłem to 
sobie, do głowy, że stanę się reporterem, w pi- 
śmie „New York Words“. Pozatem nic. Nie jest 
to zupełnie przymuszająca loqika, ale w pierw- 
szej chwili imponuje. Muszę to przyznać Gdybym 
był mister Cardiganem. natychmiast zaangażował- 
bym tego Jonny Thymera Wydawcy pism w Ame- 
ryce zdają się jednak odznaczać inna mentalnością. 
Cardigan nie myśli narazie o tem. iżby pozwolić 
miał na knock- out ze strony tego młodzieńca. 

„Nie trzeha nam reportera“ — wyjeżdża nań". 
„Jakiegoś tam reportera nie trzeba z pewno- 
cla" — odpowiada Jonny zupełnie spokojnie — 
„Ble reportera mojej klasy..*. a potem przypatru- 
je się temu Cardiganowi całkiem zuchwałe. 

Wyuawca przebiega kilkakrotnie pokój. Potem 
przystaje. niby walczący kogut, przed Jonny Thy- 
merem  .No. zobaczymy co pan wnie!* „Proszę, 
jestem gotów“ — powiada młody człowiek i niewi- 
docznie tylko wzrusza ramionami 

Cardigan zaczyna: „Dzisiaj wieczorem odbędzie 
się bal w angielskiej ambasadzie“ „Wiem o tem“ - 
przerywa Jonny. — Cardigan: „Do ambasady an- 
gielskiej nigdy jeszcze nie wdarł się reporter* — 
Jonny: „Wiem o tem“. — Cardigan: „Angielscy 
dyplomaci nie udzielają amerykańskim reparte- 
rom wywiadów. Wie pan już dlaczego. Pisma 


rawu angielskiej ambasady. Czy zrozumiał pan, 
mister Thymer?" — Jonny: „Zrozumialm*, Mi- 
ster Cardigan“ — Cardigan: „Pięknie. Ukazujemy 
się jutro w południe. Jeśli uda się panu dać nam 
impresję z balu w angielskiej ambasadzie i wy- 
wiad z wybitną osobisiością 4 korpusu dyploma- 
tycznego, otrzyma pan posadę reportera. 50 dola- 
rów  tygodniowo!* — Jonny: „75 tygodniowo, 
mister Cardigan*. — Cardigan: „50 tygodniowo, 
powiadam“ Jonny: „Myli się pan, Mister Cardigan: 
75 dolarów. Myśli pan: 75, a mówi pan 50. Ale dro- 
bna ta pomyłka jest rzeczą zrozumiałą”, Cardi- 
gan; „A więc pięknie! W imię Boże! 75 tygodnio- 
wo, Jutro rano oczekuję wywiadu pańskiego. O go- 
dzinie ósmej rano musi być na miejscu. Good bye, 

Misier Thymer*. Jonny. „Good bye, Mister Car- 
digan*. 

Jonny odchodzi tak jak przyszedł. Grzbiet jego 
nie rusza się, kiedy Jonny wychodzi. Także ramio- 
ra nie kołyszą się. Stawia tylko jedną stopę przed 
druga, Pozatem może na zawsze zostałby w poko- 
ja wydawcy 

Pp długiej przerwie usiłuję znowu zwrócić na 
siebie uwagę. Ale krótkie moje opowiadania zdają 
się w tej chwili nie mieć u Cardigana zbyt wyso- 
kiego kursu. Rzecz zrozumiała Jeśl. posiada się 
szanse olrzymania wywiadu z zabawy w angiel- 
sliej ambasadzie. Krótkie historyjki potrzebne są 
w U.S. A. Tak, ale tylko tan, gdzie zostaje wol- 
ne miejsce między ogłoszeniera a kłamstwem. Po- 
nieważ zostaje właśnie mało tego miejsca, wymy- 
ślono tam za oceanem rodzaj krótkich opowieści. 

Tak. a więc Mister Cardigan odprawia mnie 
skwapliwie: „Nie mam teraz czasu, przyjdź pan 
Jutro znowu. Być może... zobaczymy... możliwe ju- 
tro o godz. 8-mej rano. Good bye“. 


Nazajutrz rano o godz. 8-nej byłem na miejsca. | 
Wpuszczono mnie nawet I rozpoczęliśmy znowu 
od początku targ od dawania 
zawiele, Ja i Mister Cardigan. Ale końca targu nie 
dobiliśmy. 

Ro w kilka chwil po ósmej wszedł do pokoju 
Szefa Jomy Thymer. Nie zdawał się być bardziej 
wzburzony niż wezoraj, a jasne jego młodzieńcze 
spojrzenie wciąz jeszcze jest bardzo „z góry“. 
Mr. Cardigan zrywa się: „Więc?“ Jonny wyciąga 
z kieszeni rękopis i podaje szefowi Cardigan 
vlepia oczy w papier. Porem mruczy pełen uszano- 
wania: „Istotnie — wywiad. Z kim? „Jonny odpo- 
wiada: „Z księciem Aosta. Był tak samo obecny 
na balu, jak i ja. Bardzo zajmujący wywiad. Do- 
wie się pan z niego, Mr. Cardigan...“ i oto repor- 


i 


zamało i żądania ; 


ter wyrzuca z siebie kilka wysoce politycznych , 


sensacyj. 


Cardigan patrzy osłupiałym wzrokiem na repor- | 


tera. „I wszystko to powiedział panu książę A- 
sla?“ — „Tak“ — mówi Joanny krótko i strzepuje 
z rękawa pyłek, „Czy wiedział, że jest pan repor- 
terem?“ — Nie. Oczywiście, że nie. Uważał mnie 
za księcia of Łamcasier. Reporterowi nie udzielił- 
by nigdy wywiadu". Cardigan postradał wprost 
zmysły. Podparł czoło rękami i nie mógł pojąć 
wydarzenia: „Człowieku! człowieku! jakże pan da- 
korał tego?“ 

Jonny nie traci spokoju. „Bardzo prosto, Mr. 

Cardigan. Zajechałem przed pałac ambasady. Oczy- 
wiście wielka pompa. Przyzaa pan, że mogli mnie 
wziąć poprostu za księcia of Lancaster. Żaden 
człowiek nie odważył zapytać nnie o zaproszenie. 
Zboksowałbym każdego, ktoby się odważył na to 
W ten sposób dostałem się na wielką salę balową. 
Przez chwilę wałęsałem się tam, potem przyłączy- 
łem się z wielką pompa do jednego z panów. przed 
stawiłem mu się, on przedstawił się mnie. Był to 
książę Aosta. Rozpoczęliśmy rozmowę, a kiedy 
miałem wywiad gotowy, poszedłem dalej, 

Mr. Cardigan wytrącony jest z równowagi: „An- 
gażuję pana! 100 dolarów tygodniowo. Angażuję 
pana. Jako naczelnego reportera!" 

Tejże chwili wchodzi do pokoju szefa jeden z 
redaktorów dziennika „New York Words“, Jest 
tak wzburzony, że nawet zapomniał zapukać w 
drzwi. W ręce ma gazetę. Konkurencyjne pismo 
Cardigana wychodzące już o 10-tej rano. Redaktor 
stęka, jęczy, pada w fotel Wreszcie dobyć moża 
z siebie słowo: „Mister Cardigan! „New York Yo- 
tes“ — konkurencyjne pismo , Tym razem „ubrali“ 
ras porządniel „* 

Cardigan wyrywa mu gazetę z ręki: „Cóż to. 
panie Newman? Czemże mogło nas pobić. pismo 


„New York Words“ chce mieć jednak impresję z „New York Votes” nas! Którzy dziś.“ 


Wydewc: : 


Za Spółkę Wyd „Nowy DZiennik": Zygmunt Hochwald — Redaktor nacze lny: Dr Wilhelm  Berkelhammer. 
Redaktor odpowiedzialny: Zygiryd Moses. — Nowa Drukaraia Dziennikowa, Kraków, 


Redaktor Newman nie pozwala, by szef skoge 
czył. Przybily powiada: „Mają.. właśnie... spra- 
wozdanie z balu angiciskiej ambasady. I wywiad 
ZY 
„Z kim?*— wykrzykuje Cardigan. 

„Z księciem of Lancasler*, 
Chwila przerwy. 


Cardigan patrzy na Jomiy'ego druzgocącym 
wzrokiem: „Jakio, pytam pana. w jaki sposób. 
New York Votes“ mają wywiad z księciem of 


Lancaster?“ , 
Jonny jest nadal spokojny: „Prawdopodobnie 
m" A książę Aosta był reporterem tak, jak! 
Polem Jonny wyleciał z pokoju szefa, wyleciał! 
A. Jonny Thymer. 

Niestety wyleciałem i ja z nim. Utrafiłem na nież 
szczęsliwą chwilę... 


a 


Kobieta, która nie może płakać 


Znaną jest bajeczka o kobiecie, która nie może 
sie śmiać. Bohaterką tej bajeczki, która w rozmai- 
lych odmianach występuje prawie u wszystkich na- 
rońów, jest księżniczka, Ze wszech stron świata 
vrzybywają książęta, hy wyczarować ua jej twa- 
rzy uśmiech, ale to im się nie udaje Teraz mam: 
przed sobą kobietę, która nie umie — płakać. Ko- 
bieta owa, który liczy obecnie lat 70, straciła pod- 
ezas wojny kilku synów. Ból jej był tak olbrzymi, 
isk gorąco opłakała swych synów, że obecnie nia 
noże już płakać, Cierpi więc obecnie z tego powo- 
du, ponieważ nie może we łzach znaleźć ulgi dlal 
siebie. Pozatom dręczy ją myśl, że można ją uwa» 
żać za kobietę bez serca. Zwróciła się więc da 
Jeharza z prośbą o pomoc. Narazie A pomocy le- 
lekarskiej nie otrzymała. Profesor dr. O. Bumke wł 
„Mfinchener Medizinischer Wochenschrift" zajmie 
je się iym ciekawym wypadkiem. W praktyce le- 
karskiej nieraz występują takie wypadki, przy- 
czem twarz pacjenta ma miaę, jaką ma człowiek: 
płaczący. Zdaniem prof, Bumkego. lekarstwa tu- 
taj niewiele pomogą, a pacjenta należy raczej le- 
czyć ze strony nerwów. Nie jest wykluczoną rze- 
czą. że w ten sposób można będzie ową matronę 
znowu nauczyć płakać. 
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